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Nieus ta i ą doniesienia o bardzo  korzystnych 
działaniach Je ne r a ła  G ie łg u ta ;  s łychać żę W .  
Xże  M ic h a ł  znajdował  się w bitwie w której  
część Gwardj i  Cesarskiej  walczyła z korpusem 
G ie łg u ta , te Gwardjc  mia ły  wiele ucierpieć.  
Wiadomości  powyższe są udzielane przez Ob y .  
wateli  p r z y b y w a j ą c y c h  z okolic których  bliscy 
ł ą  Rossjanic.  — Mówią źe z Lubelsk iego^cofa
się .nieprzyiaciel.  Wczóraj  głoszono że iuż wy
szli Rossjanie z L u b l in a .  Niezawodną iest wia
domość że z S ied lec  resztę lazaretów Rossja.  
nie wy wożą. —  Onegdaj  Kozacy zblizyli  się do 
K a łu s z y n a .  — Słychać źe Pos e ł  A n g ie l s k im #  
opuścić P etersb u rg • — Jedna  z gazet  n iemiec
kich donosi źe powstańcy Litewscy w walcf 
z Rosjanami nie daią p a r d o n u  i nie zabieraią 
do niewoli ,  chiba gdy p rzeciwnik zawoła „ i e -  
stem B r a t  L i tw i n . “  —  Przez P oznań  miano 
p rzysłać dla Lazaretów Warszawskich  3,000 
z ł o ty ch ,  iako ofiarę pewnej Damy.  Gazeta 
Warszawska donosi źe domyśl s i ą  się iż ten 
da r  pochodzi od Xżnej  Ł o w ic k ie j .  —  Na wczo
rajszym posiedzeniu Jzby Poselskiej  wniesio
no p ro iek t  aby zapewniono k r e d y t  14 miljo- 
nów zł :  na potrzeby wojska narodowego; ob
stał ąe za tym pro iek tem wymownie wskazy
wał  po trzeby  wojska,  Mini ster  wojny Je n e r a ł  
M o ra w sk i .  P ro iek t  iednomyślnie p rz y i f ł a  Jz- 
ba Poselska.  Szanowny I i l im u n to w icz  r adz i ł  
aby w ubraniu żołnierza starano się o wygodę 
znuiechawszy wszelkich n iepo trzebnych  b ł y 
skotek;  mogą oraz furażerki  zasta.pić kaszk ie
t y ,  p łóc ienne tornis t ry zamiast  skur zany ch ,  
przezco by znacznie oszczędzono wydatki .  —

Dziś będzie wniesiony proiek t  zmiany rządn.  —  
S łychać źe oddział  wojska Rossyjskiego napa
dnięty przez  powstańców P o d o lsk ic h , s ch ron i ł  
się do G alic ji .  J ednym z dowódców tych p o 
wstańców ma być z wojska Polskiego Kapi t an  
L iyko . —  Wczoraj  zawarto ki lka zakładów o 
znaczne kwoty na l azarety wojskowe, czy pro* 
i ckt  zmiany Rządu będzie przez Sejm przy-  
tęty lub nie.  Tym czasem stronnicy preiektu 
i przeciwnicy zbieraią p r zy ia c i o ł , zabiegi  są 
n i e z m i e r n e ,  nawet i P łeć  p iękna ma w nich 
udział .  Mówią źe są przyrzeczone u rzędy r ó 
żnym osobom , pos łom , wydawcom gazet etc. 
—  W  roku zeszłym ki lkakroć donosi ły dzien
n iki  Paryzkie źe młody  Xże P o n ia to w sk i  n a 
l eżał  do wyprawy wojska F rancuzk iego  w A U  
gierze i odznaczył  się walecznością w walkach 
z barbaryjczykami.  Ten  młodzieniec p r zy by ł  
wczoraj do W a r s z a w y  w zamiarze zaciągnię
cia się do wojska P olsk iego .  Mieszka w domu 
przy ulicy S to  Jersk ie j ,  będącym własnością 
Hra b iny  T yszk iew iczów  ej siostry ś. p.  Xięcia 
J ó ze fa  P on ia tow sk iego .

(Ar:  nad : )  T ru d na  operacja,  szczęśliwie do
konana ,  przez W .  Lud:  S z ta k e b ra n d ta  Dok to. 
r a Dywi:  wydobyciem k u l i ,  g ł ęboko utkwio
nej  w ranie ;  iego troskliwość i pieczołowitość 
okazana W, p rzywrócen iu  mi zdrowia bez k a 
l ec twa ,  wkł ada  na mnie najmilszy obowią
zek złożenia mu publ icznie mego podzięko
wania.  P rzy jm szanowny Mężu,  ten s łaby d o 
wód mej wdzięczności .  T .  IViski Kapitan p u ł 
k u  8 piech:  l in: —  Onegdaj  rozstał  się z tym 
światem Porucznik Fe r dy n an d  W ę g ie r s k i  A-
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djulant  p rzy  2 B r j :  3 D .  uiaiący Jat 23.  M ło 
dzieniec najpiękniejszych nadziei .  ZaJedwo roz
począł  zawód wojskowy,zaledwo zaczął  być uży
t ecznym ojczynie,  stawaiąc w obronie iej swobód 
aliści śmierć melitościwa wydarła  go ojczyźnie,  
k rew nym  i przyiaciołom ! Kochany od wszyst
kich k tó rzy  go znali ,  zostawił ich w nieutulonym 
*m»tku ;  r an iony w bitwie pod O stro łęką , o- 
wdobiony k rzyżem wojskowym, skonał  z tern 
p rzekonan iem że s łodko iest umrzeć za Ojczy
znę.  —  Policja Miejska uięła 5 M aruderów  któ- 
r zy  dopuszczali  się w stolicy gwałtownych i r o z 
mai tych kradzieży,  odebrano inż znaczną część 

. r zeczy a resztę zbrodni  ich, dalsze śledztwo 
w y k r y i e . — Zaonegdajgze publ iczne posiedze
nie B a n k u  Polskiego  zagai ł  Mini ster  Skarbu 
B iernacki-,  poczcin miał  mowę Wice  Prózes 
tegoż l lanku L u b o w id zk i , kończąc ią uwaga
mi  o dzisiejszym stanie Biletów Kassowych. 
Następn ie  odczytano zdanie sprawy z działań 
Banku w roku 1830 , w k tó rym Bank zyskał  
z ło tych  2,594 ,087 i groszy 27.

(A.  n. )  D u lce  est p ro  P a tr ia  m ori.  D o p e ł 
n i ł  chlubnego tego obowiązku Michał  M a r •  

szew sk i  Podporucznik  pu łku  20 piechoty,  O f . '  
/  f icer  p e ł en  nadziei ,  zaszczytnie w wszystkich 

bitwach gdzie ten pu łk  waleczny znajdował  
s i ę ,  udzia ł  ma jący ,  z bronią w ręku hordę 
r ,aiezdników gromi ł ,  i wypłaciwszy w ten spo
sób d łu g  Ojczyźnie,  iako prawy Polak pod O- 
s tro łg k ą  poległ  śmiercią walecznych.  Pokój ci e
n iom twym waleczny młodz ieńcze.  —  P.

Naosta tn jch  Targach Warszawskich płacono 
za korzec Zyta od z ł .  28 do 30 i pół .  Pszen i
cy od 30 do 34. Jęczmienia od 20 do 24.  O- 
wsa od 17 do 19 i 3/4.  Sianh furę iednokon-  
ną  od 10 do 20 ; parokonną od 24 do 30. S ł o 
my furę od 7 do 10. -

Gazeta Hamburska  donosi że w L itw ie  Tia- 
nuię teraz mordercza  wojna,  wszystkich po

wstańców has łem iest zw ycieztw o  bib śm ie rć !  
u t r zymmą że armja powstańców Żmudzkich  i 
Li tewskich składa  się z 50,000 lu d z i ,  którzy 
ciągle otaczaią W i l n o , gdzie wszystkie ma
gazyny l a rsenał  maią być podkopane i mi
nami ob ł ożone ,  gdyż Bossj .nie są p r ze kon a
ni ze gdyby powstańcy dobyli  W iln o , żaden 
z nich nieuszedł  by śmierci .  Barba rzyńskie 
postępowanie Rossjan przez wywarcie naistra- 
szn.ejszych okrucieństw „a powstańcach Li
tewskich , ZmudzkicH co raz bardziej  ich roz- 
lątrza . wzywa do zemsty.  Rząd Rossyjski  o- 
g łos i ł  ze przeznaczył  dochody skonfiskowa
nych dobr  na /„ n u d zi,  na polepszenie kościo-
łow , p rebend  greckp-rossyjskich w L itw ie !

G azeta  P a ry zk a  K u r jer  umieściła następu- 
lący a r t y k u ł ;  „ P o  świetnej  batalji p o d Jg a . 
m a m i  , znakomity W ó d z  P o lsk i  znajdował  
się w al ternat iwic spalenia S ie d lec  wraz z kil- 
kolysięcznym lazaretem Rossjan złożonych 
cholerą,  albo utracenia owocu swych ciągłych 
kocz yśc .   ̂ S u w a ro w  nie by łby  się wahał,  ale 
Polak wolał  się cofnąć niż skazić ba rba rzyń
stwem swę swigtą sprawę.  O męztwie Grena.- 
djeroW Polskich pod K a łu szyn em  okazanem 
mówią głośno w P a r y iu  i porównywają t en  
pu łk  ze starą Gwardją N a p o leo n a .  Polacy 
p od ług  Ministra F rancusk iego są wskazani na 
z gu b ę ;  z tego powodu gazeta F ig a r o , p 0
dobranych ciągłych zwycięstwach Polaków mó
wi ; Polacy zyią bCz zezwolenia Pana Mini 
stra Sebcst janiego.  —  W R r u x e l i i  na kon gre -  
sie Belgie klin ważne było posiedzenie w ze 
sz łym tygodniu.  Niecierpliwie oczekiwano 
przybycia Ministra spraw zagranicznych;  p r zy .  
by ł  a na twarzy iego widać było pomieszanie;  
oświadczył  , ze 5 Mocarstw sprzymierzonych 
ponawiaią drfwne postanowienie względem Be l-  
gji.  (Niek tóre  pisma zapewniaią,  że w Bel- 
gjuro nastąpi nowa r ew olu c j a . )—  \V mieście
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S trze ln ie  w Xtwie Poznańskiem Kupiec A n y - 
szk ie w ic z ,  został  przez miejscowego Bu rm i 
strza aresztowany za rozmowy przeciwko r zą 
dowi P ruskiemu.  Obywatele niemogąc naju- 
si lniejszemi prośbami uwolnić aresztowanego,  
uskutecznil i  to gwał townym sposobem, wsku- 
tku czego po zniesieniu Burmis t rza * Kom- 
me nd an lem,  nastąpi ło p o ru szen ie  w ojskow e. 
Mieszkańcy widząc to, uderzyl i  we dzwony,  a 
gdy Lud  zgromadzi ł  się, do którego p r z y ł ą 
czyli się włościanie z okolic na nabożeństwo 
Zielonych świątek przybyli  , wojsko natych
miast  ustąpiło.  —  Gazety B erliń sk ie  donoszą 
w krótkości  o bitwie O stro łęk ie j i korzyściach 
Rossjan (k tó re  wczoraj wymieni l iśmy)  nie n ad 
mień iaiąc o st racie Rossjan,  prócz łych wyra* 
zów ,,i Rossjanic ponieśli n ie ia k ie  s t r a ly“  te 
n ie ia k ie  s t raty wkrótce się wyiaśnią,  i iuż list 
z P rus  donosi,  że wyższych officerów poległo 
więcej niż 80,  a między Jenera łami  by ł  śm ie r 
telnie r aniony X/.e S zu ch o w sk i  Dowódca Gre-  
nadjerów.  (Dziś doszła niezawodna wiadomość 
że Bossjanie pod O stro tą ką  stracili w samych 
ra n ny c h  7000 lu dz i ,  a zabitych d iug ie  tyle.  
D y b ic z  wys ła ł  do Litwy 20,000 wojska z swej 

| armji .  "Cała siła Fe ldmarsza łka  ma się tera* 
sk ładać  z 40,000 ludzi i iest rozłożoną mię
dzy O stro łęką  , C horzelam i i P u łtu s k ie m . 
Potwierdza się oraz że nieprzyjacielski  J e n e 
r a ł  K re je  oddala się z L ubelsk iego  za B ug  
pr*e* K och  i R a d zy ń ,  zaś R y d y g ie r  odchodzi 
p rze zU śc iłu g , ) — W L o n d yn ie  poli tycy przewr- 
du iąże  wyprawa floty Angielskiej  na morze B a ł
ty ck ie  pod dowództwem Admira ła  Iio n d ryn -  
g to n a  ma bardzo ważne p rzeznaczenie,  czego 
za dni  kilkanaście okażą się sku tki .—  W  B er
lin ie  maią być zaprowadzone zaradcze środ-  
ki przeciw zbliżaiącej się cho lerze ,' także i w 
W ie d n iu  lękaią się tego gościa.

D o n i e s i o n e j  było p rze d  k i lką  tygodniami..

o zdarzeniu w Dworsk im Tea t rze  W iedeń,*  
skini', iedno z pism zagranicznych teraz tak o- 
pisuie to zdarzenie : , , W  W ie d n iu  , podczas
wystawienia opery L o d o is k a , za ukazaniem 
się na scenie ubiorów Polskich ; Publ iczność 
huczne dawała oklaski ,  wołaiąc niech żyią Po
lacy ! L le il den  P o len  ! odzyvsaly się głosy do 
Loży Cesarskiej .  7 'a tyszcw iv  Ambasador  Ros-  
syjski mia ł  z tego powodu nieprzyiemności  , 
tak dalece,  iż się przed Cesarzem A u s tr /a c -  
kim  na to użalał,  który zby ł  go temi wyra 
zy :  Cóż ia z tylu ludźmi z rob ię?  nie mam
żadnej  S y b e r ji .1''

ISngrobek K a rsk ie m u  M aiorow i 8gO p u łku » 
Chmury, na czele braci odpędziwszy wrogów,
T u  "Warszawo z a l eg ł em na s t r aż y  t w y c h  progów.

O SZPIEGACH.  ( C i ą g  da l szy . )  T a ta r 
kiewicz, Jó ze f, lat 41 , Katolik , żonaty , r o 
dem z Warszawy.  Do roku 20 życia swe
go zostawał przy rodzicach , nas tępnie  oże
niwszy się b y ł  Sekwest ra torem przy Kahale 
do r.  1822 , później  by ł  Dozorcą po l i cyjnym 
do Pazdzier :  1830 r. n i ek iedy  u t rzymywał  s ię  
* grywania na sk r zyp ca ch ,  po rewolucji  o-  
t r zymał  posadę Exaktora  w Cyr:  Vm miasta 
Warszawy.  Obok  tego od czasu ożenienia się 
ciągle u t r zymuie szynk  trunków kratowych.  
W  r .  1822 za poradą  T ra n k in a n a  Szpiega 
wszed ł  w obowiązki tajnej  policji przy M a -  
krocie , czyn ił  mu ustne doniesienia o rozmo
wach,  iakie po szynkowniach słyszał  i o wy-.- 
padkack  w Warszawie ,  iakie sam widział  lub 
o iakich dowiedzieć się mógł .  Pob ie ra ł  p e n 
sji miesięcznej  80 zł .  i s łuż y ł  tylko przez  S’ 
misiące,  sprawuiąc obok tego obowiązki w policj i’ 
iawnej śledczej  przy  L u b o w id zk im , gdzie taka#* 
t r u d n i ł  się czynnościami tajnemi,  to iest: obser-.  
wacją Adwokata S zre d era  i Obywa K o szu ck iey o .

D O N I E S I E N I A .
R eirn t K dncellarji Z iem iański ej W  oidu odzł w ck 

Mazowieckiego, Podaie do wiadomości publicznej ,



ł ż  w <J. 14 m - '  r.  b.  począwszy codziennie i w na
s t ęp nym czacie o 1 go: iiej z rana w domu pr zy  u-  
l icy Dł ug i ej  pod Nr 565 z mocy rezolucj i  J W ,  Pr e 
zesa T r y :  Cywi l :  Woie :  Mazo:  pod d.  4 b.  t n . i r .  
wy dany ,  sprzedawane  będą przez publ iczną  l i cyt a
cją rzeczy r uchome do pozostałości  po nlegdy J a 
nie Krzywi ck i m Sędzim pomienionego T r y b u n a ł u  na
l eżące,  mianowiciej  Meble mahoniowe,  Lus t ra ,  Szkło  
Porcelana;  Garderoba ,  Biel izna i inne rzeczy I n w e n 
ta rz em objęte,  a to xa gotowe pieniądze k u r a n t  zw»- 
ne.  Gabryel W i n c e n t y  P o łc z y ń s k i .

PA R AS O L Z I E L O N Y  J E D W A B N Y  z b ia łą  g a ł 
k ą  , w formie gruszki ,  sos tawiouy został  onegdaj  
mię dz y I ws zą  a ggą godziną  z p o ł udn i a  w do
m u  popr zecznym pr zy  ul jcy Niecałej  w p odwór ku  
obok f o n k i  na zamek zamknięte j ,  gdzie do Ogrodu  
Saskiego iest  przechód;  Kto więc z przechodzących 
t am Sąsiadów takowy znalaz ł ,  uprasza się aby go 
u  Gospodarza domu tego W.  Drozdowskiego z łożył i  
z jeżeli  żądać będzie  n a g r o d y ,  takową odbierze ,

Kt oby sobie ży cz ył  wziąść po iednej  lub po 2 
W S I E  w dzierżawę gchleturą,  nad granicą P r us k ą ,  
w O b w :  Kui awski m p o ł o ż o n e ,  zechce się zgłosić 
do JP ,  Wochelskiego wmi eś ci e  Lubr ańc u ,  wObvrt  
Ku j awsk i m zamieszkałego,  który do ugodzenia  się 
i  wypuszczenia  z wolnej  ręki  iest  upoważni onym,

W  zeszłym t ygodniu  pewna osoba przechodząc  
przez  Nowy-śwlat ,  i ws tępu l ąc  do ki lku  domów,  

ne ul icy lub w którymś domu zgubi ł a  w papierze 
gapisąnym zawinięte  z ł p :  3400.  Bi letami  bankowe,  
m i  nowemi  50ąio z ło t owemi ,  prócz której  summy 
w  t ym samym papierze zna j dowało  się z łp :  Ąb lub 
60cio z ło t owemi ,  niebieskieml  bi letami.  Uprasza się 
wi ęc  szanownego znalazcy,  by raczył  ta pieni ądze  
ssłożyć w redakcj i  Kur j era  Warszawskiego,  t y t u ł e m 
wynagrodzen i a  przeznaczam szanownemu znalazcy 
z ł p :  300,  które  wpros t  z summy znalezionej  po t rą ,  
cić można.

Zapomni any  zosta ł  P ARAS ORI K damski  z wierz
chem c iemnym podszewką zie loną w Kościele Sgo 
K r z y ż a  w d.  7 b.  m.  o goi 5ej z p o ł udn ia .  Up ra 
sza sie ł askawego znalazcy aby. raczył  oddać do Skle
p u  Z ło tn ik a  Kl imaszewskiego przy  ul icy Nowose.  
uatorskiej  w pros t  Hotelu Li tewskiego Nr  476 za 
co żądaną  •  obierze nagrodę,

W m a g a z y n i e  s t roiów,  k tóry  iest  na Senatorskiej  
ul icy w domu Mi kul ski ego pod Nro 646. w t en  Po .  
i r iedziałek po p o ł u d n i u  między godziną 7 i 8,  p o 

łożone ,  na k a n to r ku  w zielonym wor ecz ku  2 Bi le
t y  bankowe po 50 z ł p : ,  zg inę ł y.  Osoba która  tę  
p ieniądze  mogła  wziąść przez  roztargnienie ,  u p r a 
sza się o zwr ot  takowych do pomienionego magazynu.

Ki lkaset  funtów CHMI ELUCzes ki ego  iest do sprze
dania.  Wiadomość  w D r u k a r n i  Kur j j  War :

Po Jenerale Nowickim kont ynuie  się ciągle w P a 
ł ac u  Kommissj i  W oj ny  l icytacja biblj  teki  w k t ó 
rej  iest wiele dz ie ł  Wojskowych,  tudz i eż  ryciu i o- 
brazów olejno malowanych.—  A .  W i l l i a m  Reient .

Podaie  się do publ icznej  wiadomości  w1 Małoci -  
cach jako to 2 Węż e  miedziane do palenia W ó d e k ,  
Bryczka  pokryta  na resorach,  druga  bez resorów i 
4  Wo zy  szybowane które  mia ł y  być w d.  8 m.  i r.  
b.  na placu Muranów zwanem z l icytowane od kł ada  
się Licytacja na d.  10 o godzinie  3ej z p o ł ud n ia .  
Ł u s z c z e w s k i  S. O. W .

D.  10 tn. i r.  b. o go: 0 z r a u a ,  w Ry nk u Stare
go Miasta na T a r g u  sprzedawane będą  przez  p u b l i 
czną Licytacją ,  ruchomości  iaketo:  Pościel ,  Biel iz
na,  Suknie  Męskie i Damskie,  P u t r a ,  Zegar ,  M j e d i  
i  inne,  więcej  daiącym za gotowe pieniądze .— T o 
masz S z a n ia w s k i  Komornik ,

P ra wn i e  zajęte ruchomości  pod Nr  426 przy  ul i -  
cy Krak :  P r zed :  sprzedanemi  zostaną p r z e ż  p u b l i 
czną l icytacją a mianowicie Lus t ra ,  S t oł y ,  Komod y 
Obrazy i. t .  p.  a to  za gotowe pieniądze więcej  d a 
jącemu.  Licytacja  odbędzie  się w d. 10 m.  i r .  b.
0 go: 4ej  z poł udnia ,  E d w a r d  D la r je w sk i  Komo*.

Poda i ę  do publ icznej  wiadomości  iż Licytacja ua
Effekta  lakoto:  Lu st ra ,  Kanapy,  Krzes ła  i. t .  p.  w 
domu po d Nr  765 p rz y  ul icy E lek t or al ne j  w d.  10 
m.  i t . b.  o go: 10 z rana tudz i eż  na K o m o d y , S z a 
f y,  Sto ły  i. t. p .  p r zy  ul icy Królewskiej  w domu 
N r  1076 w tymże dn i u o go: 3ej z po ł udn ia  za g o 
towe pieniądze więcej  daiącetnu odbędzie  s i j j  A n
drzej  T r y l l e r o w ic z .

Podpisana  do powszechnej  podale wiadomości ,  i ł  
ci,  k t ór zyby  komukolwiek bąć na iej imię p ieniądze 
pożyczal i ,  lub towary  albo j akiekolwiek rzeczy na 
iej rachunek dawal i ,  s t ra tę  swych należytości  sami 
sobie przypisżą :  gdyż  wyraźnie  oświadcza iż za ni 
kogo nie ręczy,  i d łu gó w niczyich z jakiegokolwiek 
bąć t y t u ł u  pochodzących p ł ac i ć  nie będzie.  F i l i p - 
p i n a  a B a i l l e u  B o em ero w a .

Dziś  rano ciepła s topni  7. Wczor aj  w p oł nd :  b2.
T E A T R  ROZ MA ITO ;  Ju t ro  P a n n a  P u ł k o w n i k ,

1 Iszy raz M o d n i a r k i ,


